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i odnoszeniem do domu 

W Austro-V» ęgrzecn:
> jodnor&zową przesyuco r 
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W Paustłrie Niemieokiem .
W innych p»ut wach . .
P ren u m era tę  i  oyioszcnia  (inseraty) nprwza oię nadsyłać wproat do A d m in ia tracy i

,,N. Refonu»yw w Krakowie.
R e d a jic y a t  UI J a ^ t i l t  a sk a  10. A* m b u jt ia c y a t  u!, iw .  A n n y  3 . 

Id io fo n  R e d a ic y i  4 1 . A d zn in istracy l Nr 243 . lua rozmów z a n d c j ic o w y c b  1572, 
Nr rach. poczt Kacy oeic.ęd. 861.434.

JBęnwpisów na rtjpw n yo li Hieda/tcya tUe *tcrac.a, 
w e  L w  wie sprn da? Diimir.r po la  hł.: w Biurze dzienników S . S ó d o ł i .w s h L ^ o ,  

ulica Trzeciego lia j i 1. i i w B iu r z e  P ło n n a , uuoa Karola Ludwika 9.
C e n a  n u m e r u  1 2  h a l .
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r* * > e  tiK^x*kt3 p P E y j m u d ą :
Z a m ie js c o w ą  i Administracja „Nowej Reformy11 i wszystkie urzędy jicztowe; njśejsoa< 
iv% t Administracja „Nowej Reformy*. — Główna trafika w Rynka — Agencja J. Hopcasa 
i A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników 51. Tlapczyca, al. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Z a m ie jsc o w ą  p r e a u m e r a tą  i  o g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmują: We L w o w ie  Hinrt 
dzienników: A. Bachsiab, K  Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Trzeciego Maje a 
W J a r o s ła w iu  J. Soszyńska — W T arr.ow ia  H. Rockach. — W W ie a a io  ITeriuan 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), 1. Wollzeile 6. — M. Dukes Nachfolgor. 
Eaaseiiateia & Vogler (tahżt x\ HamSnrgn, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
. Wrocławiu; — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburga, Monachium - Norymberuze), —

H. Schalek (Wollzeile).'
O g ło s z e n ia  (mseraty) przyjmnje Administracja „Nowej Reformy" za opłatą od miejsca 
wiersza droDnem pi3mem (petit) za pierwszy raz 38 h , za każdy następny raz 24 h. — 
Do numeru niedzielnego i świątecznego o 60 procent drożej. N u d ejła n e  po 90 h od wier 
sza. — G ło sy  p u b lic zn e  po 2 kor. od wiersza. Układ tabelaryczny, cyfrowy, skom­
plikowany, pierwszy raz 4 0  h. — Z a lą cr n ik l do „Nowej Reformy" (prospekty, cyrk o a 
rze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się zu cenę 2 koror od 100 egzem pl. dla zamiejscowych 

a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. J

>.w>vays«u» wis

Komunikat sztabu aiistro-wegierskiego.
(Itrifigram o. k. Biur* keiespundeticyjriego).

W ied eń , 23 października
Urzędowo donoszą 22 października 1916:

Wscnudstl t « n  w ojenny.
Front wojsk generała kawaleryj arcyk siecią Karola: Na granicy węgierek o-rmnuij l*

Dwają niezttiniejszone zacięte walki, w kilku mtejacach odrwicono wojska nraiuńsiiłe,
Grupa wojsk generała

rkuleczne walki na przedp  .
*®“&odnira brzegu Narajówki i odrzuciły nieprzyjaciela poza rzekę. , ’ko mały kawałek te- 

znajduje się jeszcze w posiadaniu nieprzyjacieLt. Vv jeńcach sprowadzano 8 < .icerów 
* *45 żołnierzy.

W łoski teren wojenny.
Dzień minął spokojnie. Na południe o ci jeziora TatiLno zestala powloką, jak się zdaje 

Przez wicher zerwanego włoskiego balonu na uwięzi, i ant zapędzoną i zabianą.

PonsamowG-wachGdni teren w ojny.
U c. 1 k. wojsk nie było żadnych wydarzeń.

Zastępca szefa sztabu generała., y. H 8 1 e ry 
marszałek polny porucznik.

—— ------------------- —- u—-------------------------•—

Komunikat nac?e!n^9 kierownictwa arr?«ii ntafni&cktaj.
G (Telegraf* c. k. Biura korespondencyjnego).

Berlin, 23 października.
Biuro WolfUi ogłasza: Wielka, główna kwatera, dnia 22 października 1916.

Zachodni teren w ojenni
, .Grupa wojsk następcy tronu bawarskiego księcia Ruprechta: Bitwa nad Somme trwa za- 

dalej. Obustronne najintenzywniejsze rozwinięcie środków ar ty lei yi nadawało jft! także 
czoraj, szezejrółnie na brzegu północny m, charakter ognia huraganowego. W kierunku oko- 

8°b  5 tylnego terytoryum wykonali Anglicy ataki, które sięgając od Ancre a i do Gourcetetie 
fjbo stron Gueuoecourt, przemieniły się w wielokrotnie p-uwtarzane szturmy. Przy o tpowie- 

. ' i liczbie ofiar wobec bezwzględnego użycia materyału ludzkiego udało się nieprzyjacte- 
®wi w Kierunku Grandcourt— Pys zyskać na terenie. Kolo Gueudecoun odpartu nieprzyja- 

Cte.K Gwałtowne walki koło Saiłly stoczył] Francuzi bez korzyści
fa południe od Sorame oddało naro przeoiwwieraanie część niedawno utraconych oko- 

P°w między Biaches i l a  Maisoaette. Zabraliśmy tu Francuzom 3 oficerów, 172 żołnierzy, 
0ra2 P*ęó karabinów maszynowych. W częściach lasów aa północ od Chaulnes od wczoraj wie­
czora ponowna walka.

Grupa wojsk niemieckiego naistę.pcy tronu: Nad Mozą trwa dalej żywy ogień działowy.

W schodni teren w ojenny.
Front w-opk generała polnego rn,.razalka księciu Leopolda bawarskiego: Przed centrum 

grupy wojsk generała pułkownika Woyischa i na zachód od Łucka w poszczę.rolnych odcin- 
*5*KVjla się ośnrotroniia iiidalaift.t>ać ugiuowa. Wałki mzedpoio»vo n,- zactiotl o j  górnej 

wypy miały rl!a t;as korzjsiny przebiojj.
no-J Itowen-ią .-renerafa piechoty C-°roka niemieckie wojska po miejscowo ojrraniozomycb 

‘'kuteczisyiih atakach w os ta tir nb dniach ponownie odrzuciły nieprzyjaciela w tył w je-Jnołi- 
iym ataku między Swistelnikami a SkomorochamJ Nowymi. Tylko r.iały kawałek terenu na 
2achi>«uni brzegu Narajówki znajduje się jeszcze w posiadaniu nieprayjacieia. Jego bezcelowe 
prze«:iv/udortswsia rozoUy się. Fonic-sł ca ciężkie Krwawe straty, Wzięliśmy do niewoli 8 ofi­
cerów i 745 żołnierzy.

I ront woj-.k generała ka waloryi arcvksięek Karola: Mimo zaciętej obrmiy dostępów d* 
sw6:-;o kraju zostałj, wojska rumuńskie w kiłkn ndejotach odrzucone. Zdobytemu już tsreau 
me zdołały w przeowuderzeniaci nam o-iebrać.

B ałkański teren w ojny.
Grapa wojsk generała polnego marszałka Mackensena: Dnia 19 bm. rozpoczęta bitw'a w 

DofcrtRtży rtszsirzygrięia się na naszą korzyść. Rosyjski ł rumuński nieprzyjaciel został oo 
^ ‘Nikich strmiaca na całym francie z wybudowanych jeszcze w czasach pokojowych stanowisk 

Silne punkty oparcia Topralsa I Gobadlnu zo*>taiy zajęte. Sprzymierzenie wojska

zamierza wyjść Tymczasem slderował się on w 
sironę stołu, przy którym siedział hr. 
S t O r g k h  zo swc.jem towarzj^twem, trzyma­
jąc prawą rękę w kieszeni. Nikt jednak mc za- 
uważjt, że w kieszeni znajduje Się tak wielki 
przedmiot, jak  rewolwer. Hr. S t ił r g k li, zwró-

ści, co mogłołiy pobudzić do skrytobójczych 
naipa-dów. W osta/tnicłi labach rzadko wystę­
pował publicznie, żył w odosobnieniu, miał lęk 
przed wszelką sensacyą a skłonność do robie­
nia, sobie niewiele z siebie. Jakże mamy wyja­
śnić sobie pobudki, które mogły skbmić zanią- 

cotiy twarzą do nadchodzącego, widział go u-o- eony mózg do powzięcia takiej myśli i do wy-
kta nie, sądzu jednak widocznie, ze człowiek(konania takiego pogardy godnego, a zarazemIznos' cierpliwie przykrości wojny, nie dała też
ton chce mu coś powiodzieć. Ponieważ prezy- zgoła bezrozumnego czynu? Tu ustaje wszelka nigdy powodu, ażeby ją poddano surowszym

,, . , , , . ,„u,wifif.o-n- N -i rtrna  'krn.Dj niTiusirów byi krofkowiazeui, pizeto na przyczynowuść. tu rozpoczyna sie wielkie zdzi- rządom, niż te, które wojna i tak przyniosła,
S eL K r 5 3 ' ^ ia  Sil>' k” widocznie aby ł i e , M  powodu zamUi.u krórago ńmiYwów,Błędu fanatyka nie .adeżj przeć n i i « :vva na F^edpolach. Wojsko mem.eckłe wzięły sztu.mem rosyjskie pozycyc na ^  ^  doszedł dop^ynm ć się można w tej ol.ofczności, że’

do stoi ; z newol wet ^  i wymian ego w ywogotir- człowiek, pokłócony z portva socMilno-demo- 
wm, strzelił trzy Wszystkie kule ugodzi ■

Sttirgkha, są wypadkiem kryminalnym a nie 
politycznym. Za mordercą nie stoi n.kt, ani 
żadna patrtya, ani żaden program, ani opinia 
publiczna, czy tajna. Ulubione wołanie o żela­
zną pięść, po takim czynie chętnie się pcw-tarza^ 
jące, byłoby obecnie bardziej mefortunnem niż 
kiedykolwiek. Nasza ludność jest spokojna i

(Tcl. c.. k Biura kore^p.)

kratycziią, chciał tra-lić w nią, trafiając w hr. v  ^  Wi««teń, 2a paź-dziemu. .
rglcha. Prezydent g ^ i n J u  nie był wyege „ •Frentaen-Błatu donosi, *  nmrd, ;ca nr. 

uspesobiony d la 'p»rtv iżsecw fctycortj. nie był S t u r g k n a ,  Adler oomowił o a p o y e d p  na 
wobec .niej z p c W c i ą  ruń.ej przy-acie skim, w,ele. M ^ o t - m e .  ze był
niż wob,x3 innych grup parlamanfru." W ramach w pehTl s' ' '5?do.m-v doniosłości swego czynu, de- 

i uodoBae woiiiv o k a lrw sł wobec spełmema tego czynu .mwziąłpo dojr.za-
wykonał go bez namowy 

boL wszelki-rj pc-niocy. 
dopiero pcczymć przed

ram a ł śwmiih"toW* s‘‘Fi::n--
s e b o d a z a ś  pę-ja yi] ^ę  jakiś o ii^ ^ k tó ry j w_i-! j-T.yszń-w pchnąć na upragnieniv przez: siebie tor. mJrd^»pe,^ r"  T f S r ^ i  - " ion? % *
tlKąc tę scenę, dobył jtzabló. Trzymania t*dme;ą jnnoł (nAkuKi i«Jri*v no- mor *',rr^  brzmiały jeonafc kdK młamutuie i a,v
mordcrc-ę i wykręciłem mu rękę ku ziemi,
t\,j ch iii rewolwer zn^wu w-\ą s 'ii, a aula dra- rĵ  Arsccałnci dernokracyi 1 i ktÓTei sie oderwrał. .,, , , . . .  - . . t
snęła mie lekkn w k m  . a ,  nnczem uirodjziła . d i  , . . - 1 . . , Kilka dzienników donosi, ze siostra mordercy.POOKU1‘ u .u  *1 dlatego zbrodni, popełnionej na prezyden- „• , . , , ’ . , ,  . j. , . o, •bar. A e h r e n i  b s 1 a , . r r,»rs ncucfi Pc chwili „• , - • . f ,  y, . - • znajduje się oo miku ła t w zatJacrzie oLbrka-: n a i a  w prawą myc. w  111 cie gabinetu me można przemycić w dziedzinę , u
idzbro .my mordercę j sprowadziliśmy go na v,0jny. To mocderstwm ma swoje najgłębsze ko- j . rv i u „ ,  „ , . . . .  . , .
narter ^ „ . . . . bwuadkcwio uwnęz.enia iego opowiadają zgo-! „ rżenie w pewnej zarozuniia.kysoi, w nierzadkim j n:.„ ■„ * A , H J 1iymczascm nadiockało noaofowie ratunko- ___ ; „• „■ : rtrue: A d !

ły prezydenta ministrów w- głowę.
Obecni w sali goścuj byli ■raoiaehean tak  prze- 

.rażeni, że w piem szej chwili nifct nie pomy­
ślał o ujęciu mordercy, który też doszedł bez 
żadnej przeszkody dc irwsri. Tam go dogoni­
łem. Chw 
jąc- mu wy 
z nim szamotał 
T o g g e 

daoi
^  W ś r - r n y m a l™  ^ ^  , reod , ,  ^  r

• |M i tm t r n .  « n >  n m  M * »  a t * rs» H «  w0/ cl „  a„

kryto białym obrusem i pozestawwiono tem
•samem miejscu, na które,ń wwzionął ducha, a ż j W ^  Klore^
io przyhy i  komisyi sąd o w o c k a -k ie  

t ‘.I.:„-a-,;i tv lt„  w, »«Wł się maią rzecz,że hi

którego nikt nie zdoła uzasadnić.
clił pTezyd ntn ga.bir.etu.

w niewiele ĝ o-
Sturg-Lekarz pogotowia stwierdził tylko, ,lt- . ... . <

' S t C r g k h  cftrrymał dwie rńiTy p ó a ć r o i W j ^  !"> morderstwie? Błędy pobtyki hr .
ul .-godziła premiera w twarz koło na- ganiliśmy otwarcie. v\ stąpił on na orogę, na 

którą rrie jvcw.-inicn bvł z.stąj.i.i, a na której

bront macedoilsid: W alki w Inku Czerny nie zesrały jaszcze zakończone. WTtrociyfy Łani

Jedna z kuł ugocizita prem 
sady nosa, przeszyła głowę i wyszła drugą stro­
ną. Druga kuła n lik wiła w ezaszc-c. Trzecią kulę, 
która chybiła, znaleziono później pod oknem.

Bar. A e h r c n t h a l a  po pierwszym opa­
trunku przewieziono do sanatoiyum Lo. wu, — 
Rana bar. Aehuenthala nie jest ciężka, kula nie 
drasnęła kości, tak, że wygojenie nasitą.pi w nie­
długim cza sio.

Pierwsze ęrifeJurhóme.
Sprawca Kimachu, zaraz po ujęciu go, podda­

ny został [*irti-ws5-/.c>mu wzosł t soi) a ? i izi. i i a .pyta­
nie komisarza policyjnego, jak się nazywa, od­
powiedział:

— Jestem literatem, nazywam się Fryderyk 
A d re  r. Je»te&* synem nosla do Rady ą-aństwa, 
mioszkam przy Sonn.eliofgas.se- Nr. 5.

Na pytanie, dia< zego zastrzelił la . Stiirgkha, 
odpowdedz.ał:

— Odpowiedzi żadnej nie udz.eię, odpowia­
dać będę przed sądem.

Na tern przesłuchanie zakończono, poezem dr 
A d l e r ,  bez śladu jakic-goś wzruszenia lub ża­
lu, usiadł na pod-anem mu krześle. Po go łzicie 
przewieziono go do więzienia policyjnego.

Przy wyprowadzaniu go z hotelu, publicz­
ność, licznie zebrana przed gmachem, zaczęli

opuszczenie zdecydować się nie mógł. gdy już 
parła ostateczna konieczność. Ale nie chcemy 
dzisiaj uchybić pamięci z.madego i wyjść z na­
stroju, wywołanego owym czynem Nieubtag*-

zamac-hu zarządzone dochodzenia, wykazały, że 
mordersiwo jest czynem tylko jbdnego człowie­
ka, który wskutek wjdężcn-ei pracy, rozterek z 
partyą i wtesiiym ojcem, znajdoavał się w sta- 
nie duchów ego pi zetnęczcnia i w wysokim Stę­
pniu nerwowego po lrażnionia.

Wiedeń, 23 pa.żdzierndca.
TvVszystkie dzienniki poranne zaznacza ją, i* 

żałobna wiadomość o z.amoidowariiu hr. 
S t ii r g k h a w całem psiistwie wywołała u- 
czueie głębokiego żalu. Właśnie Kr. Suirgkh nie 
należał do tych mężów stanu, których polityka, i i i  ą » v*k. ł t Oli inymrtr ewiuu, n w ijv .ii

ny przymus wojny MRiKza jediiak do pytania.. 0 i.st-e zachowanie się mogłoby obudzić 
»Czy 7_br .dnia ta ettśe -nsa powstrzymać na n:ej-.rzv j : tcic-. i  fanaitrzm. Jednomyślnie pou- 
■twardej drodze do sukcesów nad meprzy^eie-
ło-rn i 2RtiRr$»($87.ódfi trwałego pokoju?« Życie 
jiioszeizcgółnych judzi w obecnych dniach tak 
poważitycJi zmia-ti znaczy mnici, niż puuezas

3Aa nieniieciae. Pierw azy geReraiay kwatermistrz: 
L t i f i e n d o r f Ł

wykrzysa-wać uw agi, dając tem wy .az wonni . j,,, j j t, )ic-zn 
I oburzeniu. Adler, usłyszawszy to, zawołał: j ponad p;
t _  ()zego chcecie odmunie, będą. się bronił,” ^

dą iść dalej w zwycięskdn lioeliodzio, a mocar­
stwa centralne sławni, którą teraz właśnie zaja­
śniała w Dobrudży- ]>rzyspias?.ą gtxlzii:ę, gdy 
F,uro.pa wyzwolona zostanie od obecnego nawie­
dzenia. Każdy ma współczucie — nikt niepoko­
ju, a ni treski.

* Woj na, która wstrząsa Europą, ma także 
to wyższe ^nacr/enio, że prowadzona jest o wy­
ży w ien ie  ludności, zw kuczce a Mas pracujących 
Nigdy nie u s ta n ą  prądy, które dążą do pielęgno­
wania idei ogókio-ludzkiej i nigdy nie zniknie 

e związki w życiu społecznem się-
. . , . . . y1’ .. i gają ponad namstwo, wmdac do szerszych smól-

Ozego c.icecie od-omme, uęc-ą. eię -bronił własny chleb i własne żni.vo na ro-

^ ® J B S 8 3 S i

s e f  e s y
Dzicnuilci wiedeńska

I p l f  s s s t s a s l a i s .
sie- z dnia wczorajszego za- 

^ieezczaia obszerne opisy zamachu na prezy- 
w©hti£ gabinetu hr. Karola S t i i r g k h  a, z kitó- 
r5’r;!-* p-oclajc.my najważniejsze szczegóły: ->
, Hr. -Stiiigkh przybył do hotelu Meissel i 

'■'Liułen przy Neuerma-rkc-ie, gdzie stele jadał 
? -ady. jak zwykle, koło godz. 2 po południu 
! t̂-siad-i do stołu w sali restauracyjnej, zna.jdu- 
Ktecj .gę na półpiętirze. Obiad spożył w towa.- 
rzyst\vie bar. A o l.i r e n t h a 1 a, brata zmarłego 
h iaistra  sjira w zagn ni-cznycłi i hr T o  g g e n- 
’ u r g a ,  namięatuika Tyrolu. Sala jadalna, mi-

S iir iiila ,
kom ny został zamacJi, wysłano po pogotowie, 
które w niespełna dwadzieścia minut zjawiło się 
na miejscai. ri'ytncza6om sprawca zamachu, o 
.którego nikt, się nie zatroszczył, wys-zodł spo- 
koj-nie z sali ku wyjściu i zaczął już wstępować 
na schody trzymając w ręka rewolwer. W tej 
chwili podbiegł do niego starezy kelner i prze- 
dewszyst-kiem chciał mu wyrwać rewo!war. — 
Zbrodniarz zaczął się bronić. Tymczasem nad­
biegł już i ba-r. A e h i o n t. h a. 1, śpiesząc z po­
mocą keinorów i ujął silnie z.brodinarza za rę­
kę, chcąc ma również wydrzeć broń. W c-znsio 
tego .szamotania się rewolwer nagle wypalił, a 
kula ugodziła bar A e h r o n t h a l a  w nogę.

orzed sądem.
J‘o pj7.eprowadze.niu dr AdleTa do więzienia 

policyjnego, rozpoczęło się dokładne przesłu­
chanie.

Dr A d l e r  strzelał do premiera z odległości 
półtora metra z browninga.

PrzewiojJer.iis zwrok hr. Stiirgkha.
Zwłoki hr. S t i i r g l c h a  pozostały na razie 

w sali estauracyj.noj, vr której wykonano za- 
macn. W niespołną g<>d7.inę później zjawiła się

'•dr.iTŁnyeh jmlach mają po doświadczonincii obe- 
,cnej wojny, dla każdogo, a także i dla robotni­
ka, głębszo znaczenie niż dawniej. Dlare/ro 
oebrona rodizinnej ziemi jest także polityką spo­
łeczna. Atoli śmierć hr. Stiirgkha nie jest wy­
padkiem wojennym, lecz luźnym przypadkiem. 
Wind-;-mości o toku wojny budzą i wzmacniają 
nadzieję świetlanej przyszłości.

»Reic-hspost< zaznacza równie, że zamach 
był czynem, który nic ma zwiąyku z wypadkami

rno że poni obiadowa już minęła była jeszcze Bar. Aeluenfhal padł na ziemię. Zbrodniarz zaś 
sapeiiiiona, zwłaszcza ofiicerami aust.rvao.kimii i
niemieckimi, kłórzy zasiedli .przy kilku stołach 
na środku sali.

Kolo godz. 2Vź po południu jakiś mężczyzna, 
który siedział w tym samym rzędzie sto>ików, 
oo i hr. S t tir g k b, przedzielony od niego czte­
roma lub pięcioma stołami, nagło się podniósł, 
podszedł tuż do stołu hr. Stiirgkha, stanął .jifzed 
Premierem i strzelił do niego zanim ktokolwiek 
zauważył, czego właściwie teu człowiek chce,

zaniechał po tem wszelkiego opuru, ośv. iaSc&a- 
jac kelnerowi: Nie t-rudi się pan dalej, oddaję 
się są.du wi. Keln-er zaprowadził następnie spraw 
c.ę 7,amaciiu ao sali koreanondencyjnei, położo­
nej na parterze, gdzie go oddano w ręce fun- 
keyonaryuryzow policyjnych, którzy niebawem 
faru przybyli. Przy sprawcy zar«tfchu pozostało 
dwóch urzędników', inni zarządzili utworzenie 
kordonu policyjnego przed hotelem, celem za- 

_ pobieżenia -natłokowi pubbczności.
Hzykrotnie z rewolweru. Scena ta  aż do samo- 
ffo zamachu minęła zupełnie niespostrzeżenie i 
dopiero huk strzałów zaalarmował wszystkich 
fboenych w salfc-W piorwmej chwiii, gdy nie- 
^iadoaiom jeszcze byio co wdaściwie zaszto, za- 
Panowalo ogromne winn-izsme. Goście, jako też 
kelnerzy, wszystko rzuciło się k<a tej stronie 
3aii, w- której rozległy się strzały. Tu przedsta­
wił się ich oczom okropny widok. Prezydent 
gabinetu br. S t ii r g k  h, spadłszy z krzesła, le- 
zał na ziemi, brocząc obficie krwią z kilku ran 
^  głowie. Jeden z obecnych gośc-i zerwał z o~ 
kna poduszkę i po-dłożył ją pod głowę rannego,
**nyt) prawdopodobnie 1-eltaez, 7.ac?,ął badać 
Pbls, kióry jeszcze bił.

Pod pier wszem wrażeniem zamachu nikt nie 
pcmyślał o zawezwaniu lekarza lub pogotowia 
ratunkowego,

t.am komisya sądowo-lekareka, która przedsię- jdrieio-wemi i pisze:
wzięta na miejscu zbrodni dokładne -oględziny ] * Gdyby kula mordercy uderzyła w leogos.
0  godz. 5 wieczorem zwłoki premiera przewie- którego sprawca zamachu uważałby za n eya- 
7.i ino do gaia-chu prezydia!m Rady ministrów,, t.oTa wojny, za przedsiawicieLi dzikiej zaborczo- 
gdzie będą wystawione w wielkiej sali mamiu-jści, za winnego nodzy i śmierci, io  s.ltrytobój- 
,-owej -cze, morderstwo byk'by niecną zbrodnią, jedinak-

Foąyzćb hr. Stiirgkha. że mogiibyśiny sobie wre obrazić, co się działo w
Według otrzymanej prywatnej informacyi po-1 mózgu sprawcy zamee lu. Aie hr. Stiigah nie na- 

grzeb zamordowanego • prezydenta ministrów,;leżał do wielkich aktorów wojny, me był dy- 
hr. S t  i l r - gkha ,  odbędzie się wre wtorek, t. j. 3; ta torem, uie był nawet przywódcą, lecz tylk 
24 bm. po południu w Wiednia. cichym, chętnym pracownikiem, beznamiętnym.

P r e i a  9  z a n a e b a  
as m*. Stapg: &a.

suTruenncon politykiem, którego uczciwe za 
miarv były wszystkim znfene. Przeciwnicy 'mogli 
mu tvlk i zarzucać, że jest za bierny, 7.a spekoj- 

i mdóBsący, za ubeg: v czyny wielure, i\Lóre
Ale 
na-

to

ny ____ . . . .
w obeenweh (jjfcusnch uważa!■ 7.3 konieczne.

» to nie -są wady. które mogłytiy podniecić fa.na 
i tyka. Hr. Stiirgkii nie byi. nigdy człowić-ki01

Opowiadanie kelnera.
Człowiekiem, który pierwszy ujął sprawcę za­

machu, był starszy kelner F r u h m a n n. Prze­
bieg zamacnu pr,.odstaw.a on w następujących 
słowach*

Prezydent ministrów jadł obiad, jak zwykle, 
p~zy tym samym stole. W to warzy stwie jego 
zna jdowali się Lr. T o g g e n b u r  g i bar.
A e h r e n t h u 1. Przy czwartym stoliku, na 

lewo od stołu, przy którym jadł hr. S t u r g  li h, 
siedział jakiś mężczyzna, którego do tg) pory 
u nas nie widziałem. Był elegancko ubrany.
Zjadł C3ly obiad, do którego wyr/ił flaszkę 
Giessliubłsra. Nieznany gość jadł szybko 1 nikt 
nie przeczuwał, że w najbliższych nunutac-h ro-Sgółów -i wyczerpiemy uż d->'ostatka, to nis znaj- 
-eegra się w tej sali iragedya, zwłaszcza, że di leśny ;ci«, 0 0  mogłoby wskazywać na podobny 
człowiek teu zachowyrrał sic zupełnie spokoj-jkoniec. Albowiem jego indy widualność poii-
nie 1 nie okazywał najmiiicjszego zdcneiwowa- -yczna nie miała w sobie mc, ooby ją  mogło 

areiws7.v. wata.ł orl stołu. Sjidziłem. że '■ Dostawić w ocmisku nieoLiołzaawch naio.ewio-

Zamach na prezydenta gabinetu austryackie- 
go wywołał w całej momarcłiii uczucie grozy i
orzyąmębienia. Ofiara zamachu spotyka się też gwałtu. Jeżeli go dosięgła kula mordercy, 
z p iwszechnem współczuciem, jego sprawca z padł on jedynie ofiarą swojego zawodu,' bez 
potępieniem. Obecna syfuacya wojenna, sresun c-sobi-dej winy. Morderca hr. Stiirgkha aie jest 
ki wewnętrzne monarchii, wojną wywołane, im- szaleńcem, kle wylodojonym fanatykiem, 
dają zbrodniczemu zamachowi na najwęższego »Przeciwnicy, którzy za granicą czyhają na 
przedstawiciela ftądu centralnego w A mtryi, i każdą oznakę, którą mogliby wykładać na nie- 
pcv, ien łatwo zrozumiały rozgłos, przed którego korzyść, mocarstw centralnych, niechaj zważą, 
f,ałszywem tłóm.aczeuiem est-sega zarazem pra- j że ten morderca, to nie człowiek z ludu, me 
sa wiedeńska!. . . .  . . jgłodny lub zwąt-piały, lecz inteligent neuraste-

\A ogóle dzieni-iki wledeńtkie, omawiając, za- n:';zn;v z zamożnej rodziny, kluireniu wojna 
tu ord wanie, prezydenta gaoinetn lir. Stii-gklui tylko* tyle dobedła, że zburzyła domek kar ci a- 
m.ją zgodny wyraz zdziwieniu, jak wogóle mógi ny jego tousyj. Jego czyn, jest czynem r yz- 

fcr. Stiirgkb paść ofiarą zamachu, tak »Neuo | b"tka«.
Frełe Pre&sc* piszą w artykule wrelępnym nie- »ZeiU zaznaczywszy', żo lir Stiirgkb nie r>nie­
dzielnego wydania: • żał do natur pre wokującycii, stwierdza, że gdy-

»Jeżeli osobistość zamordowanego prezydlsnta 
g*tft«€tu zbadamy aż dc najdrobinejszycli azczc-

Dopiero gdy goście, znajdujący 
3ię w parterowej sali restauracyjnej, zaaiarmo- ■  _ ( .
wąni strzałand, pośnieszyli do sali. w której wy-Inia. Zapłaciwszy, wstał od stołu. Sądziłem, żcposfcawić w ognisku nieokiołr-ranycłi najiuęnno-

by nawet i-ak było, to zamach należy potenić.
>Zresztą — powiada »Zeit« — dóśwmdoze- 

1110 dziejowe poucza, że zamachy nie zmieniają 
politycznych systemów a często je zaostrzają, 
a o tem Adler, jako człowiek -wyksz-tałeouy, -nu- 
siał wiedzieć.

* Strzały rewolnrerowe, które zablhi hr.

nosze wsnomnrenia żałobne całej prasy austrya- 
ckiej wysokie pjlbyc.rne zdolności, wyoitnt- za­
lety charakteru zmaiłcgo 1 jego wielkie zasługi 
oknto pań&Łwa, zwI-iszcłt podczas wojny, kie- 

przeiirowadzenie reformy sił zbrojnych 
podstawy do tych czynów,, na które 

ia podezru* wojny może spojrzeć ze hIu- 
zr.ą dumą.

Y lener Ztg.c pisze: Poświęcenie, z jakiem 
prezydent min strów oddawał się wielkim zada­
niom swego urzędu, czystość jego celów, jego 
rycerskie, uprzejme usposobienie, wrodzona 
serdeczność, zjednywały mu tyikc przyj-ae-iół i 
osbuniafy go na tym, na ataki namiętności po­
litycznych tak wystawionym posterunku, przed 
wszelką nienawiścią osobistą. Zgon lir. Stuigkba 
jest ciężka stratą dla Aus<.ryi, zwłaszcza w cza­
sie, kiedy jego osobiste znaczenie, jego do- 
świadc7/enia, jego niezwyMa pracowitość, tak 
lxirdzo się przydały. Br. Stiirgkh w swojem 
działaniu narlamentarnem i noliiycznem kiero­
wał się zawsze etycznymi zasadami, był zawsze 
człowiekiem honoru, na którego jego nazwisko 
i zaszczytna historyc jego domu nakładały mo­
ralne zobowiązania. Podczas swojej prezyden­
tury niestrudzenie starał się. o wewnętrzny po­
kój i poroz-unnenle między narodowościami i 
miał na tern poła piekne sukcesy. Od początku 
wojny był Lr. .Stiirgkh c-zynny. by sprostać no­
wym niebywałym zadaniom. Jego patryctyzra 
i wiara w wielką przyszłość ojczyzny pozostaną 
po nim jasko cenny testament. >

>'Fremdcn-Biat-t« pisze: Nic nic byłoby nie- 
rozumnie.j^7.enn, jak  upatrywać jakiś związak 
między tą zbrodnią szaleńca a polityką. Z poli­
tyką ten potępienia godny zamach -nie ma nic 
Jo czynienia, i nic zdoia też wywrzeć żadnych 
skutkóy^ pcliiycziiy-cb. Jednomyślnie cała lud­
ność monarchii potępi? ten zamach i jednomyśl­
nie opłakuje tragiczny zgon prezydenta mini­
strów, którego nazwisko związane będzie na za­
wsze z hretoryą tych wielkich czasów i którego 
pamięć zawsze pozostanie w czci. Nie bvło 'mu 
przeznaozonem wziąć udziału w świetnem zwy 

•eięsłwie -swojej nadswszystko ukochanej ojczy­
zny, zwycięstwie, którego rękojmią są dla nas 
niezrównane bohaterski o czyny naszej siły 
zbrojnej.

Organ socyalno-domo-kratycznej party i »Ar- 
bcitc-r Zt-g.c picze: My socyalni dimokra&i 7.6 
względów za-sadaiczyclx i ludzkich byliśmy zaw­
sze przeciwnikami każdego ohydnego gwałtu i 
zawsze potępialiśmy mord, dlatego toż ten nie­
zrozumiały krwawy czyn, którego ofiarą padf 
hr. S t- ii r g k h, możemy znnetować tylko z nie-' 
zacliwianem potępieniem. Tu ustają wszystkie 
rozwaiżania, biorące swą miarą od' polityki, a! 
zmarłemu, który zawsze pourażnie pojmowreł 
swoje zadanie i zawsze był skromnym, skrzęt­
nym pracownikiem, towarzyszy do grobu praw­
dziwe współczucie. Dziennik u-wlewa nad nie­
szczęśnikiem, który był fanatykiem too-ryi, i po 
którego drażliwej naturze i uporze w orzekona- 
niaehraożna się było spodziewać, że własne ży­
cie iioświęci dla sprawy, której się oddał, lec3 
po którym me spodziewano się nigdy, żeby 
mógł przelewać krew cudzą.. Dziennik wypowia­
da wkońcu najgłębsze i najserdeczniejsze współ­
czucie dla crón mordercy.

Podobnie piszą »N. -W. Journal®, »N. W. 
Tajgblatt-:, »Deutsclic3 Yo-ksbla-tt* i *OesteiTei- 
chis clie Volkszeituogs.
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S a l S O f a
(Tel. c. k Biura koiesp.)

W itileń, 23 października.
W pałacu prezydyum Rady ministrów dziś 

przed południem radca dwnj-u prof. dr II a b e r  
d a  w obecności prokuratora państwa i prezy­
denta pokcyi przeprowadził sekcyę zwłok hr, 
S t u e r g k h a .  Sekcya trwała 4 godziny.

Urzędowy protokół powiada, że morderca z 
małego browninga strzelił trzy razy, dwa strza- 
ły trafiły w czoło, a jeden w nasadę nosową. 
Strzały w czoło były tak  wykonane, że kule 
przebiły mózg. Kule znaleziono w mózgu. Trze­
ci st rzał Dyl skierowany od góry w doł, kula 
przeszła przez kości twarzy i utkwiła w szyi. 
Obydwie kule, które przeszyły czaszkę, były 
absolutnie śmiertelne Śmierć nastąpiła zapewne 
natychmiast.

Przód południem w hotelu Mcissl i Schaden 
w sali jadalnej przeprowadzono znowu oględzi­
ny naoczni. Jest nwwątpliwein, że kula, znale­
ziona obuk okna, pochodzi od strzału, skierowa­
nego w głowę hr. S t u c r g k h a. Krzesło, na 
ku mym siedział, wykazuje na górze na poręczy 
ślady draśnięcia kulą. Kula chybiła celu i 
przeszła przez portyery u kolumn balustrady7 
poza krzesłem, puczem uderzy ła w grubą szybę 
okienną, wygniotła ją, nie rozbijając, i upadli 
potem zniekształcona na ziemię.

oprawcy dziś nie przesłuchiwano ani policyj­
nie ani sądownie.

Przybyli tu oby dwaj bracia hr. S t u e r g k h a ,  
radca namiestnictwa w Ratłkcrsburg hr. Henryk 
S t u e r g k h  i wiceprezydent namiestnictwa 
Dr. Ferdynand S t u e r g k h .  Namiestnik Tyro­
lu hr. T o g g e n b u r g odjechał wczoraj wie­
czór do Insbruku.

SS«5 i M i d l e a s e m
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 23 października.
Jak  donosi łParlainenUrisone Gon.*, dziś 

przed południem pi ezydent S y l w e s t e r  i wi­
ceprezydent Izby J u k  e i udali się Jo  prezy- 
dyum Kadyr ministrów, aby imieniem prezy­
dyum Izby' złożyć kondolencyę.

Budapeszt, 23 października.
Hr. T i  s z a  wystosował do ministra obrony 

krajowej hr. Geoigiego telegram kondolencyjny 
tej treści:

•■Do głębi wzruszony nowiną o wczorajszem 
smutnem zajściu, proszę w imienin rządu au- 
syyaokiego przyjąć kondolencyę rządu węgier­
skiego. Boleśnie współczujemy zc stratą, jaką 
poniosła stolica Austryi i rząd austryacki. Pod­
czas wspólnej pracy w ciężkich wielkich cza­
sach poznaliśmy całą wartość zmarłego i po­
kochaliśmy jego szlachetno zalety. Jego pamięć 
będzie dalej żyła w naszern kole*.

Budapeszt, 23 października.
1 'ęg. B. kor. Wiceprezydent Sejmu S z a s z  

w’ystc»ował do c. k. prezydyum Rady mini­
strów telegram kondolencyjny z powodu zgouu 
hr. Sturgkha.

Monachium, 23 października.
»Oorr. Hoffmann* donosi: Król L u d w i k

wyrazu cesarzowi Franciszkowi Jozefowi swoją 
kondolencyę z powodu zgonu hr. S t ti r g k h a. 
Prezydent minisrów hr. II e. r t 1 i n g złoży! 
pizeil południem wizytę auaUyacko-węgiarskie- 
mu posłowi tir. Velicęo*’i, aby mu wyrazić kon­
dolencyę, równocześnie bawarski poset w Wie- 
dirn otrzymał od hr. Hertlinga polecenie, żeby 
wyraził austryacko-węgierskiemu rządowi kun 
dolencyę fzm u  bawarskiego.

Sofia, 23 października.
Ag. bułg. P iez/dent ministrów R a d o s ł a ­

w ó w  poleci! bułgarskiemu posłowi w Wiedniu 
T o s z e w o w i wyrazić koiideloncyę rządowi 
austryackiemu j rodzinie lir. Sturgkha imieniem 
rządu bułgarskiego, tudzież w jego w lasiiem 
imieniu.

'*•
P fz y p w w a iT la  do psgrzefcu.

(Tel c. k. Biura kort..;-
Wiedeń, 23 października.

Prezydent Izby S y l w e s t e r  zjawił się dziś 
przed południom w parlamencie, aby poczynić 
zarządzenia eo do udziału parlamentu w uroczy­
stości ż*.lobs<ej i co cło jaitozejszaj ku-nferencyi. 
Prezydent obradował z szeregiem parlamenta­
rzystów. Jutrzejsza koufereneya prezydyum 
Izby i kcnfereiieya przewodniczących klubów 
postanow i o manifcstacyi żałobnej i odroczy sic 
zapewne aż do zamianowania nowego szefa 
rządu.

Oialo zmarłego pochowane bę-d/.io w grobie 
rodzinnym w IU benrain.

Ozlonkc-wi-c trzech grup Izby panów odbyli 
po południ i narady, co do korporatywnego u- 
działu w pogrzebie.

Wrażenie w  Berlinie.
(Tel. c. k. B iura koresp.)

Berlin, 23 października, 
iż iado.ność o zamordowaniu hr. S t ii r g k h a

kierownictwem partyi. Redagowany przez nie­
go s&cyalistyczny miesięcznik »Der Kampf* 
zawierał w  każdym prawie numerze gwałtow­
no krytyki polityki, uprawianej przez partyę 
socjal demokratyczną, pisane przez niego.

Jak  dalece pogląay Fr. A d l e r a  nie znajdo­
wały posłuchu w kierowniczych sferach partyi, 
świadczy fakt, rź główni publicyści partyjni nie. 
jednokrotnie występowali z ostromi artykułami 
przeciwko radykalnym ■wywodom Fr. Adlera w 
czasopiśmie »Kampf«. Przed paru dniami reda- 
keya »Arbeiterztg «, naczelnego organu niemie­
ckiej pairtyi socyalno-demokratycznej w Austryi 
wystąpiła w obrzernym artykule przeciwko wy­
wodom Fr. Adlera o stosunkach w &ocyalno-do- 
mokr.atyczncj partyi Niemiec. Artykuł ten, wy­
wołany przebiegiem ostatniej kosnferrncyi ogól­
no partyjnej w Niemczech, umieścił Fr. Adler 
w czasopiśmie »Kampf« — stając po stronie 
skrajnych radykałów i występując przeciwko 
większości partyjnej w niezmiernie ostry spo­
sób. Przy tej sposobności Fr. Adler nie szczę­
dził wymówek własnej partyi (austryackiej), >  
świadczą,jąc, że jej konfereneye partyjne by­
najmniej nie uwydatniają rz.ee.zy wirtego nastro­
ili mas, gdyż są tylko naradą Innkcyonaryu- 
szów partyjnyi h. Poróżnienie się Fr. Adlera z 
w kisną partyą było więc bardzo silne.

Przed wojną był dr A d l e r  redaktorem na­
czelnym pisma »bas V-olk«, którego wydawni­
ctwo po wybuchu wojny zostało wstrzymane.

K r o n ik a ,
Kraków, 23 października.

A prow izacya m ia s ta . (D o staw a  w ęg la . —  H ala 
m iejska. —  M ąka. —  Z iem niaki. —  Pnz.ywóz do 
K rak o w a . —  K aw a. —  Z niżenie cen  z a  w ic u rz ę w i­
nę). W czo ra j p.i-zed pnfc*]*riam odbyło. m Ą  w  biurze 
d e leg a ta  d ra  A d am a  F ed o ro w icza  zw y c z a jn a  ty  
godni, ow a k o n to ren ey a  w  sp raw ie  aprowłizAeyi K ra­
kow a p rzy  udzia le  p rzeJs taw ac ieJ  gm in y  i wł.wiiz 
tu te jszy ch . O m aw iano n a jp ie rw  ajwwwę do staw y  
w  ę g  1 a. D o s taw a  ta  n iezn aczn ie  s ię  po lepszy ła , 
jedna.kow oż n iem a na  raz ie  jeszcze  j» aw y  o zapa­
sach  rezerw ow ych . C elem  zap o b ieżen ia  ogólnem u 
b rakow i w ęg la  i u reg u lo w an ia  d o s iaw , odbędzie  

ę w na jb liższy  czw artek  -w m in is te rs tw ie  robo t 
publicznycli kom fereneya, n a  k tó rą  zap roszono  t a k ­
że praedstaw iciel-i gunkiy k ra k o w sk ie j. D o tąd  z 
lO palń g a licy jsk i cli, p rzeznaczonych  wyłąeam iu d la  
Gal Ryń, w sk u te k  w y p ad k ó w  -wr Siedm iog^otlzie, 
b ran o  zn aczn e  z a p a s y  w ęg la  d la  w o jsk a , w reszc ie  
ta k ie  d la  p rzem y słu  na fto w eg o , tudzież d la  kolei. 
P rzed s taw ic ie le  gm in y  k ra k o w sk ie j b ęd ą  p rosić  
członków  te j k o n fe ren c ja , aby  z m i e ś ć  r e k w i ­
z y t y ! ;  w ę g l a  k r a j o w e g o  i aby  p rzem y sł 
n a fto w y  o trzy m y w ał w ęg ie l pozafcrajow y.

B raku  c u k r u  obecn ie  n iem a, a tew . „ rg o ń k i"  
z ostatm :cli dni p o w staw a ły  z pow odu św -ą i iy .  
dow skicli, wisrzy-sfkie bow iem  sk le p y  ko rzen n e  ży. 
d ow akie b y ły  zam k n ię te . Do K rak o w a  m a jeszcze 
nade jść  przo-zlo  30 w agonów  caikm  z kon tyo-ren - 
t.u za m iesiąc w rzesień  i p aźd z ie rn ik . W  K rakow ie  
!>becnie sp rzed a je  się cu k ie r w  600 pinzosz-ki skle- 
pach . N a p rzy sz ło ść  zam ie rza  gm ino ro zd z ie lać  c u ­
k ie r  m iedzy 120 k a p c ó w  w K rakow ie  i p rzydzie lić  
im p ew n e  u lice  do rozsp rzedaży  tow aru . W  ten  
sposób bęetaie mif*a&a ła tw ie j p rzep row adzić  kon- 
tro lę  nad  sp rz e d a ż ą  cuk ru , Na konfeir«ncyi pednie-- 
-.i.ono m yśl, a b y  k o n tro lę  nmi tak  i om i sk lepam i 
objęli ja k o  u rząd  honorow y, radcy  m iejscy .

P rzed staw ic ie le  g m iny  zak o m u n ik o w a li z eb ra ­
nym , iż zarząd  m ia s ta  zam ierza w y b u d o w ać  n a  p la ­
cu Jab ło n o w sk ich  w ie lk ą  halę  do ro zsp rzed aży  ró ­
żnych  a r ty k u łó w  spożyw czych . H ala ta k a  za pobie­
gn ie  g ro m ad zen iu  się tłum ów  przed sk lep am i spo- 
ż j wEzymi.

O bszernie też  omaw iano  d o s taw ę  m ąk i d la  K ra ­
k o w a . S tan  sp raw y  zn an y  je s t  z k o m u n ik a tó w  m a­
g is tra tu . P rzy  w ie lk ie j żj ezliw ośei, z ja.ką się o d n o ­
si do K ra k o w a  g a lic y js k a  filia  o b ro tu  zbożem , sp o ­
dziew ać się na leży , że chw ilow e b rak i zo s ta n ą  u su ­
n ię te  i że K ra k ó w  braków ' ty c h  Da p rzy sz ło ść  nie 
będzie  odczuw ał.

Szczegó łow o  te ż  om aw iano  d o staw ę  z iem niaków . 
G m ina k ra k o w sk a  p rzy  pom ocy  w ładz  k rak o w sk ich  
o trz y m a  znaczn ie jsze  ilości z iem niaków .

N a w czo ra jsze j k o n fe ren ey i om aw iano  też  szczo- 
gó łow o  tru d n o śc i, s taw ian e  w łościanom  p rzy  d ow o ­
zi. to w aró w  spożyw czych  do K rak o w a .

R ów nież  p rzedm io tem  d y sk u sy i b y ia  k a w a . P o d ­
noszono , żc n iek tó rzy  h an d la rze  zakup ili ta k  zw an ą  
w a lo ry z a c y jn ą  kaw 'ę po  3 K 50 li z a  1 k ilog ram  
i sp rzed a ją  ją  po 8 k .
S pęd  b y d ła  na  ta rg o w icę  k ra k o w sk ą  w ub ieg ły m  ty ­
g o d n iu  by ł w iększy , ceny  n ie ro g ac izn y  znacznie  
sp ad ły . W  b ieżącym  ty g o d n iu  zniżono zostaną, ceny  
ta ry fy  m ak sy m a ln e j za m ięso  w ieprzow e.

Z niedzieli. Z now u sz a ry  i sm ę tn y  by! dz ień  w czo ­
ra jszy , ty le  ty lk o , że nie d żd ży sty . Przez* dzień  ca ły  
n ieu ch w y tn a  zasło n a  m gły  dzie liła  n as od b łęk itu  
n ieb a  i s łońca . 'W szystko tonęło  w opalow ych  opa­
rach , w k tó ry c h  ro zp ły w ały  się z a ry sy  p rzedm io­
tów . O bum ieran ie  n a tu ry  w y s tęp u je  w śród  tak ie j 
szaro śc i pó łśw iatka z n ie u b ła g a n ą  w yraz is to śc ią . — 
S m utno  i m ilczące  s to ją  d rzew a , z k tó ry c h  w ięk ­
szość w y c iąg a  k u  n iebu  nag ie  ju ż  ga łęz ie  i k o n a ry ; 
re sz tk i zw ięd łych  liści, sp a d a ją c y c h  jeszcze  z d rzew ,

Z teatru miejskiego. D zisiaj w y b o rn a  k o m o d y  a  
K . Z a lew sk iego  »Przed ślubem *; ju tro  pow tó rzen ie  
in te re su ją c e j p rem ie ry  »F auna«  z Jerzym i L e s z ­
c z y ń s k i m  w  roli ty tu ło w e j. W e ś r o d ę 'w ra c a  
n a  afisz  s z tu k a  H. R atailleJa  » Je s ien n y  p tak « , w 
k tó re j w y s tąp i po d łuższej p rzerw ie , spow odow anej 
cho robą, p. K o n s ta n e y a  B ed n arzo w sk a  w  ro li (»Ma- 
ma.n C o lib rb ) baro n o w ej K y sb crg u e . W e czw artek  
»Faum« W  p rzy g o to w an iu  n a  so b o tę  je s t n o w a  ko- 
m ed y a  4 -a k to w a  T a d e u sz a  K o n cży ń sk ieg o  pod  ty ­
tu łem : »P o w ró t w iosny* .

Z miejskiego teatru ludowego. D zisiaj po ra z  trz e ­
ci »D om ek trzecłi d z iew cząt* , k tó re g o  p rem ie ra  
spo tkana się z źyw em  u n as pow odzen iem . J u t ro  
p o g o d n a  k o m e d y a  Z y g m u n ta  P rz y b y lsk ieg o : »W i­
cek i W acek* . W e śro d ę  »D om ek trzech  d z iew czą t* , 
a  n a  czw artek  p rzy g o to w u je  te a t r  lu d o w y  a t r a k ­
c y jn ą  sz tu k ę : »D wóch m alców * (U rw isze) P io tra
D ocoureelle  w  p rzek ład z ie  Z. S arn eck ieg o

Ł  k r a m - ,
Lwowscy spekulanci kartorri cukrowemi. Poli­

cy a lw o w sk a  poszu k u je  obecnie  sp ek u lan tó w , k tó ­
rzy , śc iąg n ąw szy  do L w ow a og ro m n ą ilość kart n a  
cu k ie r z g m in  oko licznych , sp rzed aw ali je  m iesz 
kań co m  L w ow a. A żeby k a rto m  zam iejscow ym  n a ­
d ać  w yg ląd  k a r t  lw ow skich , odcinali sp ek u lan c i 
ilo łny  k u p o n , k tó ry m  różn iły  się w łaśn ie  jed n e  od 
d rug ich .

N owi jeńcy rosyjscy we Lwowie. J a k  donoszą  
dz ienn ik i hvow sk ie , w sobo tę , w czesnym  ran k iem , 
p rzep row adzono  przez Lw ów  now e tra n s p o r ty  jeń ­
ców ro sy jsk ich , w zię tych  p o d czas o s ta tn ich  w alk  
w G a lic j i  w schodn ie j, n a  dw orzec  k o le jow y , celem  
da lszeg o  o d esłan ia  w  g łąb  k ra ju . W śród  jeńców  
zna jdow ali się san iearyuszc  z o p ask am i C zerw onego  
K rzy ża  n a  ram ien iu .

T u rc y  na operetce lw ow skiej. N a  onegdajszom  
p rzed s taw ien iu  o p e re tk i sG ejsza*  wr lw ow sk im  te a ­
trze  m iejsk im  zaję ło  o ko io  trz y d z ie s tu  o ficerów  
tro ck ich  m ie jsca  pierw sze w  p a rte rz e . Z w yczajem  
tu reck im  siedzie li o ficerow ie w o k ry c iach  na  g ło ­
w ie. W idzow ie okazy w ali w ie lk ie  z a in te re so w an ie  
d la  g ry  a k to rsk ie j i w y staw y , p rzed ew szy stk ie ra  
jed n ak  d la  tarm ów  bale tu .

Dzieci z Niemiec w Przuchowicach pod Lwowem. 
J a k  d o noszą  dzienn ik i lw ow sk ie , do  B rzuchow ic 
zjechało  k ik a s e t s ie ró t n iem ieck ich  po p o leg łych  
żo łn ie rzach  n iem ieck ich .

Repertoar teatru miejskiego w  Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego,

W  p o n ied z ia łek , d n ia  23 b. m ,: »P rzed  ślubem * 
K . Z alew sk iego .
We w to re k , d n ia  24 b. m.: » F aun*  E. K n o b lau ch a ; 
w y s tę p  go śc in n y  p. Je rzeg o  L eszczyńsk iego . 

Repertuar miejskiego teatru ludowego.
W  p o n ied z ia łek , dn ia  23 b. m .: »D om ek trz ech

dziervcząt«  (po raz trzeci).
W e w to re k , d n ia  24 b. m .: »W icek  i  W acek* , k o ­

m ed y a  Z. P rzy b y lsk ieg o .

K rak o w ian in  p. A n t o n i  S t  u  b 1 a, syn  rad cy  
rach u n k o w eg o  p. S te fa n a  S tulili, zo s ta ł zaim ano- 
w in y  chorążym  rezerw ow ym . 7995

w,'-wołafa tu wjzędme wielkie współczul ie óla leżą wdeptane w bioto alei nogami przechodniów, 
ofury i oburzenie ns mordercę. Dzienniki pod-' ‘ . . .
n os %ą 
stryi.

za& luei około niemieckiej Au

v- «* r ,  *•» ^  *9 f  f  a a s

Sprawcą zamachu na prezydenta gabinetu hr. 
S t ir  g i t  h a  był, iak już donieśliśmy, dr Fry- 
de rk  A d 1 e r, starszy syn posła, do Rady pań 
stu i d‘r W iktora Adlera, i i macy obceuio 37 lat. 
’o ukoiiczeniu nauk gumnazynlnych oaoyl

% t m t r n  m t o f s S r f A r o *
„Faun“, koimedya w 3 aktach Mwairda Kii obi ameba.

Komedya amgiebko-niemiooka, w której autor 
niemiecki, na l.łe poimysłu uioże crj-gimalnego, ale 
przeiprowadzonpgu z dziwa,czną i nneK7,ozerą. non-

H / n r w D y o r y A v * v 7 ■"»f p W& i t i t y » v ly  -S liu*wsu.

aile nie posiadający subtelnej ironii -tego angielskie­
go satyryka, daje próhę rozwiązania Łagaxiki ży­
cia, To zadanie przeprowadza w feamedyi symbo­
liczna postać Fauna, mając-n. ilusarować ŚMWiatofm- 
fląd autora, filozofującego na temat rożnych pro­
blemów życia a w pierwszym rzędzie nuiłości. Zja 
wia się więc ów Faun niespodziewanie w salopie, 
jakiegoś młodwgo angielskiego dospieriita, który 
pnzegrawsizy majątek n a  iwyśaiiaaati, ina właśnie 
prtzytozyć sobie i'ewoiwer do skroni. Dlaozego wła­
śnie takiego deąperata, o życiu bez programu, w y­
brał autor za medyum swego filozoficznego cl spe- 
rymemt.u — pozostaje jego tajemnicą, ałe fakt, zo 
robi to bez wytwornego uśmiechu Siawa.

Plączą, się w  koiraedyi Titmimfeocncye .poezje 
łlauptim annow skieij, ktÓTa zaipozjezyła, s ię  u  Boctk- 
liu a  i zc  św ia ta  ,pt>staci togo m a ia rz a , ^cz ijla  p o s ta ć  
F a u n a  ja k o  /peirsun:ifjilca,cyę saitjwy. W itlza  w  te a trz e  
®ajimtj’e m eto d a , % j s k ą  au to t u s 'h rje  sw ego bo łia- 
■tera pmzekonać o w a rto śc i życia , o tw o rz y ć  mu 
■oczy n a  try u m fu ją c y  hym n ż y c ia  t1 cmar p czy rody . 
P sycho log ia  sz tu k i zaledw ie tu  i ów dzie p rzeb ły - 
sk u je , a le  m ta re su ją c y m  jest, sposób , w  jak i ów 
iz la su  w ypożyczony  F aun , .znalazłby silę w śród  c y ­
w ilizow anego  o to czen ia  p o d d a je  k ry ty c e  zgn iliznę  

| po jęć  o m iłości, o p raw ie , o honorze , ob o w iązk u  i 
konw  en ansie . Z łośliw y F au n  g o sp o d a ru ją c y  w «a- 

T on ie  lo n la  w ch a ra k te rz e  p rzy jac ie la , raz  po raz  
w śród, m ałp ich  skoków  dem asl u je  h iipokryzyę teg o  
lub  ow ego medyuftn hulizkrego, sk u tk iem  caego 

yakeya  .w a iw s t być jed n o litą  i zw artą,, ro,zszc/zepia 
się n a  sze reg  po lem icznych  po jed y n k ó w  s iew n y ch  

' Fauina z różu j mi n iep rzy jac ió łm i p raw dy . £e  to 
,* o b y  nie ży ją  im tenzyw i.em  t j rciem , a le  są  m a- 
ry o n e tk a m i ludzłcicimi. to  wiiaia a u to ra , k tó reg o  t M- 
lo n t n ie  s ięg a  w  g łąb  'anaftlay dftdu* i  p ra w d y  ż y ­
cia.

To wszystko nic przeszkadza, że komedya „Faun'1 
lo.ryjri.na.lin ością j«o.ały»hi budzi wysokie zaim-tereso- 
wanie, że miejscami sizuze™ bawi spowobem -nssuciu 
iniia, przolotnyi'li obrazów na ekran, aby  osUrtettfc-

W  spoko jnem , b czw ic trzncm  pow ii-frzn, odrjyw ająi e 
się Uście o p a d a ją  k u  ziem i zw olna, ja k b y  z żalem  
ro zs ta ją c  się z ro d z in n ą  ga łęz ią ; a  z ga łęz i kap ią  od
czasu  do czasu , n iby łzy , k rop le  v  ilgoci, osiad ło  " nie rozjwiązać d o sy ć  ry z y k rw n ie  p rob lem  pow ro tu  
p rzesy co n eg o  m g łą  pow ietrza .

1 o te ż  nie w ielu  K rak o w ian  w ysunę ło  się gdzieś 
n a  p rzech ad zk ę  poza  im iry śróda.rgśi-ia: w szy scy  ci- 

nęii się ra cze j ku  R y n kow i, gdzie rozlega! się g w ar
tłum ów  przechodn iów .

O czyw iście jeszcze  ro jn ie j i g w a rn ię j b y ło  w lo-. 
ka lac łi, gdz ie  to  n iezaw o d zące  św ia tło  e lek tryczno

Am I r i  r  ' i L  ' • • po łączo n e  by ło  z m iłem  ciep łem  —  w h an ,K ik ach ,A d le r  s t u d y a  u lo z u f ic z n e  w  u n iw e r s y te c ie  w ie - 1 ^  , . , ■ • , a - ■ i -
d o ń sk im  i W iiiriw  r s y te ta c h  z a g r: n ic z n y c h . P ,0 ! ^ t a u r a c y a c h  i k aw ia rn ia c h  l a m  w y p a d lu  d m a
ir tra y m a s ii*  d o k to r a tu ,  h a b il ito w  a ł  s iQ w  a n iw e r - i<law^  dosta .teczn ą  k a rm ę  .0z*w lr0BeJ  k ^ w ors^  
s y e c i t  z u ry c ł is k im  j a k o  p r y w a tn y  d o c e n t  fi-1 C ho roba F .o t ia  S iach icw icza . Z n an j zaszczy tn ie  
z y k i .  P o  k i lk u le tn ie j  p r a c y  n a u c z y c ie ls k ie j  PO -T cen iony  a r ty s ta  m ala rz , P io tr  k> t  a  c h i  e w  i c z, 
r z u c i ł  te n  zaw tod i w ró c ił  d o  W ie d n ia ,  c d H e p o -  zach o ro w ał w, zesz łym  ty g o d n iu  w śród p o w ażn y ch  
Ś w ięc ił s ię  w z u p e łn o ś c i  d z ia ła ln o ś c i  'p c ł i ty c z -  ° ^ iCTrńw zap a len ia  ślepe j k iszk i. O p e ra c ji z bard zo  
n e j .  O d  n a jm ło d s z y c h  l a t  w y c h o w a n y  to  ł w  d o -  d o ln y m  w yuiM em  d o k o n a ł p ro fe so r d r  R u tk o w sk i, 
rn u  
m im o  
b o łi ty
Ł vly z p o tr z e b a m i i  ż ą d a n ia m i  k la s y  r o b o t n ic z e j . t a l e n tu  serdeczn ie  życzą.
M im o  s ta n o w is k a ,  j a k  i c z a jm o ty a l w p a .r ty i so - j K rad z ież  600 k o ro m  F c lic y a  k ra k o w sk a  a resz to - 
c y a l i  i y c z n e j ,  j a k o  je j  s e k r e ta r z ,  k r o c z y ł  z a w sz e  w a ła  (m egdaj trzecli m a ło le tn ich  ch ło p ak ó w : R u- 
'odm .icnną d r e g )  i n a le ż a ł  d o  n a .js k rą j .i iu js z c g '0 d o lta  S ro k ę , S te ra n a  U ądk iew incza  i A d am a Paw ii- 
le w c g o  je j  s k r z y d ła .  E g z a ł t a o y a  w n a d z w y c z a j  ko w sk ieg o , k tó rz y  w  d n iu  13 b. m, uk rn d li pew nej 
T /y so k im  s to p u iiu , k t o , a  b j i a  j e g o  n a jw id o c z -  k o b iec ie  w  k a w ia rn i pr#y M ałym  R y n k u  600 koron , 
w ie jszą  c e c h ą , d o p ro w a i l^ a la  g o  b a rd z o  c z ę s to  P o lic y a  o d e b ra ła  ch ło p ak o m  450 koron , g d y ż  150 
d o  g w a lt '0'A jry ch  s t a r ć  z w iu s n y m  o jc e m  i z  k o ro n  w y d a li n a  sp raw ien ie  sobie now ej g a rd e ro b y .

! sw ego  b o h a te ra  do p iękna i w leałów  ż y d a . F aun , 
lrzuciw^izy lo rd a  w objęcia  k o ch a ją ce j go ttatowMz? 
xiv, spe łn ia  zad an ie  w sk azan ia  ideałów ' ży c ia  

■ fflaiika.
, C a ła  odpowiedzią,ln,ość eta p o w odzen ie  kom edy i 
! sp o czy w a ła  n a  b a rk ao h  p. L eszczyńsk iego , k tó ry  
i is to tn ie  juko  ty tu ło w y  h o h a to r znaki z! snę w  pełni 
sw ego  żyw io łu  sceniozn«g'0 . Uoiaurakteryizo.wa.ny 
z ręczn ie  i pom ysłow o , b jri m alarską . re,miaii3cei!)Cjrą 
„ F a u n a "  Bó.ekim,owiskiegn, a  w  ruchaKn, sposobie 

, p ro w ad zen ia  d y a lo g u , przeiyw -anego  koziem  beczo- 
| n icm , rorzwinął m oc a k to rsk ie g o  k u n sz tu , u trw a la ­
jąc  tonrraamoin powo-dzor.ie isrzLułii.

P . S tan is ław sk i w  roli lunda za  m a io  by ł zb la ­
zow anym  sch y łk o w cem , cłioć o g ó ln y  szk ic  ro li b y ł 
zupełn ie  s ty low ym . W  p le jad z ie  p ap ie ro w y ch  figur, 
tw o rzący ch  o toczen ie  lo rd a , n a jw ięc e j ży c ia  w k rk  
■w ro lę  uacMJt-Aorne.j la d y  A lek san d ry  p . Ja rszcw ek a . 
akceiu tu jąc  „pnzebudzenie  się  w iosny  ży c ia "  b a r ­
dzo szczerze i a rty s ty cz n ie . P . F e ld m an  .p o uysłow o  
i iz ch a ra k tc iy s ty c z o e m  zacięciem  z a ry so w a ł w y p u ­
k łą  sy lw e tę  an g ie lsk ieg o  lich w ia rza  M oscsa. IV 
o to cze n iu  ao łirze  zg rane in  «ao łcrąg la li ea lo ść  s ty lo ­
wo pp. Szyamborski, B oehlke i  zaw sze  pe łn a  h u ­
m oru i p o g o d y  p . C zap lińska .

W . P r .

W  o j  m a .
Bosy m.latoito rosyjski w Silili.

(Tei c. k. Biura koresp)
PetersDurg, 23 października 

Ag. pet. Członek Rady państwa, generał-ad- 
jutant T r e p ó w ,  został zamianowany woj­
skowym generał-gubernatorem obszarów au- 
stryacku-węgicrskich, obsadzonych według pra­
wa wojennego.

---------------- o---------------

Rumuni w  def?niywie.
Berlin, 23 października. 

„Voss. Ztg“ donosi z Lugano: Wedle d o n i e ­
sienia „Independence Roumaine", rumuiisk,e 
kierownictwo wojskowe zamierza przejść na 
froncie pólnocuyui i półr.ociio-zachodnim do 
taktyki wyłącznie; defenzywnej. Odwrót wojsk 
rumuńskich, który nastąpił z powodu znacznej 
przewagi po strunie nieprzyjacielskiej, pocią­
gnął za sobą infiunlknhjpa; w takich wypadkach 
straty.

H llp e s t u  s f i r t i  K p p d . ł t w .
Maimoe, 23 października. 

„Odesskija Nowosti" donoszą z Jass. że zmar­
ły przed kilku dniami przywódca partyi wojon- 
uej rumuńskiej, Fdipescu, padł ofiarą ataku 
zeppelinów na Bukareszt, wykonanego dnia 16 
września. Jedna z bomb, rzuconych przez nie­
mieckich aeronautów, ugodziła w budynek 
reaaikcyi dzaemńka „Epoca", którego redakto­
rem był F i 1 i p e s c u. Cienienie powietrza, spo­
wodowane wybuchem bomby, byto tak silne, że 
F i 1 i p e a c u, znajdujący się w tym czasie w 
rodakcyi, został rzucony o ścianę pokoju tak 
winie, ze stracił przytomność. F i l i p e s c u ,  
chory oada vna na serce, dostał po tym wypad­
ku zapalenia worka sercowego i wstr/.ąsu ner- 

owego, co ostatecznie przyprawiło go o 
śmierć. « |

---------------- o----------------

'.izlMilra
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Medyolan, 23- października. 
»Secolo* dowiaduje sie z Salonik. Rząd: pro­

wizoryczny wystosuje jeszcze dziś ultimatum no 
Buigaryf, wzywające do natychmiastowego o- 
nrćżnienia wschodniej Macedonii.

*

ta Hitjffi i lilis i ?a ijssi.
(Tel c. k. Biuia koresp.)

Saloniki, 23 paźd v;eiuika.
(B Reutera). Armia narodowa (trzymuje cią- 

s !r posiłki. Wylą^lowaJo tu 800 żhlifciorzy i 25 
oficerów ateńskiego garnizonu. Dalszymi 500 
żołnierzy tego garnizonu jodzie ekonfłskowa­
nym anstryackim parowcem »Marieiibad*.
Rząd narodowy namówił 15.000 sztuk umiaidu- 
rospania dla dywizyi fiemsu l wypłaca juz za­
ułki rodzinom zmobilizowanych

tlobilhacya na Chłos, Samos Mitylenie i 
Krecie czyni zadowalające postępy Na Krecie
z . a c i t j i t n  i M n  jii*/. 11'Wii pni-łTrD.i- O-ttTŁiJikj \V5Ln t3 J>OSt. O -

^óle u,Łwar'A(«iie toech  pełnych iiywizyj.
  ęy-------------------

(Tel. o. k. Biura korfsp.) ( 
Konstantynopol, 23 października. 

Biuletyn z 21 bm.: Front nad T y g r y s e m :  
Oddział nieprzyjacielskiej kawaleryi w walce z 
uaazemi wciskami i o chętni kani1 został zinusszo- 
ny do ucieczki.

Front k a  u k a z k i :  Utarczki dla na? ko
rzystne. Na froncie Dobrudży wraz z naszymi 
sprzymierzeńcami zaatakowaliśmy i obsadzili­
śmy umocnione slutowiska nicp zyiaciela w o 
kolłcy na pó*n.oc Kambadża—Kokordża, ści­
galiśmy daiej nieprzyjaciela, i wzięliśmy do nie­
woli 1.500 R-osyan ? Rumunów, zdobyliśmy dwa 
działa, 7 kr rabinów maszynowych 1 rriele ma- 
teryału. ■

--------------- o - ------------

f f ó m i s A l l c s t  b c f i f f A i r s f e i .
(Teł c. k. Biur? koresp.)

Sofia, 23 paźd-zdernika*
Ag. Bułgarska. Biuletyn z dń.ia 22 b. m.: 

Frout m a c e d o ń s k i :  Niema zmiany. Mię­
dzy jeziorem Prespa s Czerną ogień ciężkich 
dział. W toku Czerny na sza kontrofensywa1 roz­
wija mę skutecznie*Odpaniśmy słaby atak na 
Tarnawę. Przed wybrzeżem egejskiogo morza 
nieprzyjacielska flota bfnnbardowala wzgórza 
p^ć O.rfano i Lefitsra

Front t a m i i ń s k  i: Na froncie Dunaju pod 
Kładbwo i Sylistrya -z obu stron bombardowa­
nie. W Dobrudży złamaliśmy ostatecznie opór 
nieprzyjaciela na jego głównych pozycyaoh. 
Silnie ufartyflkowane punkty Cofeadinu i To- 
prai&a* są w nassem ręku. Pobity nieprzyjaciel 
poniósł ciężku: straty  i znajd nie eię w pełnym 
mwr<m.to. Nasze wojska ścigają g o . łeb prawe 
skrzydle oha.acK.lto wież Tekłcghici i zbliżyło się 
aa odległość jakich 10 klin. na południe (od 
Konstancy. O ile dotąd wiadomo, zdobyliśmy 
8 dział, 2U karabinów maszynowych i wiele ma 
t.esryato wojennego. Wzięliśmy do niewoli okuło 
2,000 jeńców.

-w * ------------------

(Tel. c. k. Buira korefip )
Wiedeń 23 października. 

Biuletyn rosyjski z 20 bm.
Na północ od Kisielina zacięte walki. Na 

zółnuc od Kuro palnik, 9 kiru. na północny 
wschód od B-zcżan, czyni, nieprzyjaciel zacięte 
tocz bezskuteczne ataki. Po ogniu oporow ym  
zaatakował mepnzyjaciel znac/ticn.i siłami na­
sze stanowiska na południe od Swiistainików. 
Walka D wa dalej. Na notoJnie od Dolny Wa­
try przeaze-dl niisprzyj <ciel do efenzywy i za­
atakował nasze odd,zu:ly. Na północ od goiy 
Damiutole nasze oddziały przeszły do efenzy- 
•,vy ł s-nędzily nioprzyja cielą z szenegu jyzgó- 

, tzy. «dobyły 5 karabinów maszjra-owych i w.zię- 
,y jcrtoów. Dobrudża: 0  godz. 7 oteauzył aie- 

i przyjaciel silny ogień i wdrożył ofenzywę. Je ­
go ataki odparto wśród wielkich dła niego 
.strat. W alka trwa dalej.

feSlf 13 lim K il.
Genewa, 23 października

„Echo de Paris" dowiaduje się, że wojska tu­
reckie przybyły już na odcinek Serosu.

Dzienniki francuskie okazują z tego powodu 
wielkie zaniepokojenie i podnoszą, że obecność 
woisk tureckich na froncie saionickim jest do­
wodom jednolitego Kierownictwa po stronie nie­
przyjacielskiej.

Straty w  pułkach żu aw ów .
Zurych, 23 października.

Dzienniki tutejszo donoszą, że w ostatnich 
walkach rad Soniraą pułki żuawów francuskich 
poniosły olbrzymie straty. Pułk żuawów nr 3 
dostał się pod ogień niemieckich karabinów1 
i laszynowych i został wystrzelany dosłownie 
do ostatniego człowieka. Trzy inne pułki żua­
wów7 stopn to połowy swego składu.

K o n fe re n e y e  m f f ł c l s łM - ł r a i i a s ł t lŁ
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 23 października.
Urzędowo donoszą, że 20 bm. odbyła- się w 

Boułogne narada zastępców7 angiebko-francu- 
skich, celem wymiany zapatrywań o sprawach 
polńycznych i wojskowych. Obecni byli na tej 
naradzie ministrowie Briand, Ribot, Bourgeois, 
Roąues, Lacaze i Thomas, generał Joffre, 
Asquith, Grey, Balfour, Lloyd Georgo, genera­
łowie Robertson i Haig. Minisirowie mieli z so­
bą. rzeczoznawców dyplomatycznych i wojsko­
wych.

Angielskie u r z t r' ' senzuralrss 
w  państwach nautralnysh.

Berlin, 23 października.
„Voss. Ztg“ donosi z Amsteidamu: Anglia 

zwróciła się do wszystkich państw7 neutralnych 
z propozycyą utworzenia w nich angielskich u- 
rzędów conzuralnych, których zadaniem było­
by cenzurowanie całej prasy zagranicznej, tak, 
że zatrzymywanie i przeszukiwanie okrętów na 
morzu stałoby 8?ę zbytecznem. Koła miarodaj­
ne w Anglii sądzą, że z wyjątkiem Ameryki na 
própozycyę tą zgodzą się wszystkie państwa 
neutralno.

Skazanie Oenadjewa.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

- Sofia, 23 października.
Proces przeciw ministrowi w-ojny G e n a -  

d j e w o w i i jego towarzyszom przed sądem 
wojennym skończył się. Genadjew został za 
zdradę stanu skazany na lat 10 robót przymuso­
wych, inni oskarżeni, członkowie Sobrania, tu­
dzież ci oskarżeni, którzy nie mogli się wyka­
zać jako zawodowi kupcy, na la.t 8. Kupcy zo­
stali uwolnieni.

i j t p m w ć z i s j  p s s ło s R i  o  z s n R l a

I.ubłin, 23 październiku!. 
Biuro ^rasowe c. k. wojskowego generał-gu­

bernatorstwa donesfi pod datą 20 bm.:
łSalzburgere Ycliksblatt* z dnia 5 bm za­

mieści! z Gmimden doniesienie, iż handlarz z 
Lublina zaproponował gminie zaopatrzenie w 
najrozmaitsze środki żywności, których w Kró­
lestwie Dolskiem jest pocidostatkiem. Między 
innemi miato tani zgnić 50.000 wagonów zie- 
mniaków poprzedniego zbio-u. Twierdzenie to, 
jakoż/y w obrębie c. i k. obszaru okupowanego 
/.gniło 50 tysięcy wagonów ziemniaków poprze- 
diiiego zbioru, jest nieprawiziwe. W rzeczywi­
stości wszelką nadwyżkę kartofli zebrano w zu­
pełności i odtransportowano do wnętrza kraju, 
względnie zużytkowano w suszarmach.

Odpowiedzialny redaktor:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
W ydaw ca:

R U D O L F  O S M A N .

N a d e s l & i s e .
(A rtykuły w tym dziale nie podiudzą od rcdakcyi). 
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przeżywiszy lat 74, po ciężkiej chcrobie, 
opatrzona św.. Sakramentami, zasnęła w 

Panu dma 22 października UJiG r:iku.

W a b ń Ż B B a t w o  ź a ł o b n g
pizy ‘zwłokach odbędzie się w poniedzia­
łek dnia 23 b, m. o godzinie 10 runo w ka­
plicy c m e n ta r n e j ,  poezem nastąpi ckspor- 

& tacya wprost do grobu.Pj tacya
WaHBaEBSg5aeS^ » E E g lEBK3g«»gg«gg a sssts 

Zid.ład pogrzebowy łConcordia* Jana Woluego 
w K rakow ie .

T
Za duszę ś. p.

e r a  r  n a G l a t m a n a
słuchccza praw 1 ahs. Akademii handl., 
ulana 2 p., V. szwadronu Legionów poi.
poległego śmiercią bohaterską dma 7 łipca 
b. r. w 23 roku życia, odbędzie się dnia 27 
października o godzinie 9 rano w kościele 

Panny Maryi
N abożeństw o żałobne

na które zaprasza Krewnych, Kolegów i 
Znajomych

stroskana matka.

Z drukarni L ite iack ięj w  K rakow ie u lica  Jattieilońsiia  L . 10 . Ilzadca  d rukarn i L. K . G oisku


